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Solidarność
Ja nie należałam do Solidarności, ale mój mąż miał legitymację, bo w WZMocie była
Solidarność, tam każdy pracownik [należał]. Ja jeszcze mówiłam: „Boże, po co ty
należysz, ty stary, jeszcze cię zaaresztują”. A on mówi: „A co miałem zrobić, jak
wszyscy należą, to co ja jestem? Komunista? Trzeba było, to musiałem, mnie mus
zmusił”, no i on był w tej Solidarności, miał legitymację solidarnościową. Ja jakoś nie
słyszałam od męża,  oni  nie  robili  buntu tam w tym zakładzie,  bo to  przeważnie
aresztowali, jak tam po zakładach robili ten bunt. Jak buntowali się robotnicy, oni ich
tam dopiero zwijali i  aresztowali. Ale w WZMocie ten pułkownik był bardzo takim
statecznym człowiekiem i oni się nie zrywali, tam nie było zrywu żadnego w tych
wojskowych zakładach, tylko normalna była praca. Żadnego zrywu nie było i  był
naprawdę spokój u nas tu w Zamościu.  
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